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„Prawy'- i „lewy* to walka klasowa, bezrząd i domowa wojna 
„Centrum* to zgoda, w Narodzie siła i praca spokojna.
Dnia 5-go i 12-go listopada głosujcie w całej Polsce na Na 12.
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— ,ße or not to be, {tkát is 

the question“.
„Hamlet*.

W. Szekspir.

„Być lub nie by4—oto pytani»!“ 
Kości zostały raucopa. Do urn 

Wyborczych stajamy -r niedzielę nad- 
•hodsącą. Wątpliwości, co do obli­
ta społeczeństwa zuikną nareaseie»

Cia* w rosnamiętnione walk) wy­
tarci) masy rzucić strumieniom zim- 
taj wody zdrowego rosiądku i bai 
Hprieû&aù przyjrzeć się w ostatnim 
Momencie sytuacji kraju całego.

Na lat pięć wybierać mamy po- 
“ł'»w do Sejmu i Senat«, Ńa lat 
Pif* po wierzy á mamy losy Polski 
W ręce naszych wybrańców.

Zi całym snokoicm i bezatrcnno- 
«ci) rastanówmy się nad tym, kemu 
l* powierzyć.

Przedewszystkim, stwierdzić wy- 
tadz założenia podstav, owe, fe o in- 
**iesy iatraj a partji choduó nam 
Jb» powinno, ale tylko o interes 
Moliki.

Cz) Polaka n.uża być fowtenwą?— 
’ żadnjm wypadku! Nie tylko fdla- 
‘•go, żeśmy już na własnej szćrze 
taczali rządy towarzysza Moraczew- 
•fcjego, ale dlatego, iż lewicę organi- 
tajlł i kierują nią socjaliści, którzy 
tażą do upaństwowienia wszystkiego 
Wbrew iuteresom ludu; że lewica 
tworzy większość i rśądy raitns 
^.niemcami i żydami; że lewica czy- 
01 sobie wzajemnie takie zarzuty 
Piankupstwa, szwindlustwa i paskar- 
ł^Wa, iż każdy od niej su wstrętem 
tawrócić się musi!
. Zwycięstwu ławicy oznaczałaby 
tankructwB finansowo I gospodarcze; 
mwiordztme braku zaufania ds Pol­
ni u zagranicy: okaperymsntatoratwo 
7 każdej dziedzinie, a może nawot 

niewolę bolszewicką.
Nie wolno zatym cnm głosować 

ta żadną z partji lewicowych, jeśli 
tacemy uniknąć wstrząsów tak sil­
ach, że tylko niuwfclu z nas no- 
khby je wytrzymać i przeżyć.

Czy Polska może być prawico w gï 
F ładnym wypadku! Pominąwsry już 
Jtat, Í9 Polska w całym swym dzie- 
•ta^ym rozwoju nigdy reakcyjną, sa- 
tałaptją, szowinistyczną nie była, że 
tachy wielkich polaków odznaczały 
J’8 zawsze tolerancją, łagodnością, 
^tahetnośmą i wyrozumiałością, że 
y! ■‘Ztr adarnch polskich w wieku 

widniało szczytne hasło: „za 
*°lność i naszą i waszą®—to Pokka 

może i me powinnn być prnwi- 
l°’ ą, bo praw:ca dowiodła, że dużo 
Rycząc woje zamęt, walkę, niena- 

partyjną i kłamstwo, bo pra- 
’ta, odmawiając innym wiary i zu- 

ye?’ał pragnie z krścioła i ducho- 
łJtastwa uczynić narzędzie walki 
i^yjnei, bo prawica, broniąc swych 
jjmów, mniej dba o państwo, a 
k?Qic mniej troszczy się o interesy 

ta, ho prawica utrzymuje się jedy-

Genialny nasz pisarz narodowy, Henryk Sienkiewicz zaznaczył: 
„Człowiek icTei mówi: za tę prawdę dałbym 

się porąbać, fanatyk zaś mówi: za tę prawdę 
porąbałbym każdego, kto jej nie uznaje*.

Tych pierwszych reprezentuje umiarkowana, pełna rozw agi i mą­
drego spokoju Idea Centrum.

Ci drudzy, ci szkodliwi ł nieprzebłagani fanatycy to skrajne, z za­
cietrzewieniem oraz nienawiścią waśniące się obozy prawicy i lewicy.

Polaku! w dniu 5 i Í2 listopada głosuj na listę 12.
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Pragnąc zapewnić bezpieczeństwo publiczne podczas wybopów 

dc Sejmu i Senatu i dać możność spokojnego dopełnieniu aktu wy ­
borczego uprawnionym do glosowania obywatelom, miejscowe władze 
Administracyjne, po porozumieniu «się z Władzami Centralnymi i Woj­
skowymi, zorganizowały straż, która ochraniać będzie lokale wyborcze.

W mieście Płocku straż ta została powierzona Policji Państwo­
wej i wojsku, w tym celu szeregi Policji będą uzupełnione rezerwą, 
która przybędzie z Warszawy. Każdy więc lokal wyborczy w Płocku 
będzie posiadał straż policyjną.

Pogotowie zaś wojskowe zostało zorganizowane na wszelką 
ewentualność.

W powiecie' Płockim ochronę lokali wyborczych powierzono 
Policji, sołtysom, strażom ogniowym, oraz służbie leśnej.

Konne oddziały wojska zgrupowane będą w ważniejszych 
punktach powiatu, a mianowicie: w m. Wyszogrodzie, w os. Drobin, 
Bielsk, Bodzanów i we wsi Starożreoy.

Telefony w dniach wyborów czynne będą w całym powiecie 
we dnie i w nocy.

Dyżury w Starostwie trwać będą podczas wyoorów we dnie 
1 w nocy.

nie iftwdsięcmąc temu, że nu wiel­
kie środki pieniężne, że w jej rękii 
jest większość gfczet, ib utrsymuje 
tysiące płatnych ludzi, jeżdżących 
po wsiach i miustecikach, f:e druku­
je i rozdaje rai 1 jony broszur i gazbt, 
w których wbrew prawdaie, ooter- 
nia innych, a wychwala siebie, co 
nie wskasuje na ;deowość jej pracy.

Zwyciçatvfo prtwicy doprowadzić 
by mutiało de woFny domowej, przs- 
elleć, íitr&jków poiitycznysh, u.burzin, 
do spotęgowania drożyzny, ro utrwa­
lania zarzutu wobec cahgo iwi&tu, ze 
jesteśmy panctwam żabot czym, kon­
serwatywnym, o dążnościach imperia­
listycznych i dijćby mogło lewicy po­
wód do różnych wobec niej i całego 
narodu prowokacji. Stanęłyby prze­
mysł, li-.ndol i machina państwowa, 
a co zatym, mogłoby dojść do utraty 
niepodległości.

N^e może być tedy Polska pra­
wicową.

Trk jak ogół nie dopuścjl do re­
wolucji w swoim CMwie, tak samo 
nie może dopuśoić i do faszyzmu.

A zatym gdzie prawd«?
, Którędy droga do spokoju, ładu 

i prac ?

Prawda luzy pośrodku! Droga do 
epokoju, ładu i pracy prowadzi przez 
głosowani na grupę umiarkowaną, 
a tzczarze polską i prawdziwie ka­
tolicką.

Jeet nią „Polskie Centrom*.
Stronnictwa, tworzące tę grupę 

i ludzie’ nakźący do „Polskiego Con­
trom* dewiodli czynami, że mają pro­
gram wyraźny i pożyteczny dla Ojczy­
zny i Ludu. „Centrum* dowiodło, że 
jest szczerze kstuliokie i kocha swó- 
kościół bezinteresownie. „Controm” 
idąc z ludem pracuje dla Ojczyzny 
i całego Herodu, nio uchylało się od 
praey dla Polski nawot i wtedy, gdy 
było bardzo ciężko i gdy inni nie chcioli 
ze względów taktycznych wziąć ani 
rządów w swe ręso ani odpowiedzial­
ności za nio; w sprawach ogólno-na­
rodowych, jak Konstytucja, polityka 
zagraajcztia, sprawa Górnego kląska, 
Galicji Wschodn oj, Wiina—było więcej 
zdkcydowano i nieugięto aniżeli pra­
wica „Polskie Centrum*, a mianowi­
cie Narodowo Zjodnoezcnie Ludowo, 
najpi.rwszo w Sejmis przedstąwilo 
nędzę robotników rolnych i Kjęio się 
za nimi. Dążeniom „Centrum* joet 
dążonio do Polski Katolickioi, Ludowaj 

o równych dlo wszystkich bez wyjąt­
ku prawarh i obowiązkach.

„Centrum” «i«sie spokój, pracę, 
roawagę i wciola w żyeio wielką is- 
tadę. Ca psrtj* i stronnictwa są jeno 
środkiem, celem saś—sspsęśeia Naro­
du i Państwa.

Idąd do urn wyborowych w dniu 
dairiejssym pamiętajmy, żet 
„Prawy“ i „Iowy* to walka klasawa, 

[bozrząd i domewa wojna 
„Centrum* to zgoda w Narodzie i prasa 

[spekojna.

Huit éüü.
Wrżny fakt w polUyca wewnętrz­

nej Włoch jast obecnie komentowa­
ny z nnjwyissyacł zajęciem pr<«z roa 
ratite odłamy polityczne w Duropio. 
Jest to wystąpienie na arenę poli- 
ty^sną faszystów, którzy pod wodną 
Muissoliniego dokonali we Włoszech 
przewrotu i, obalili dotychczasowy 
rsąd Do Facty. Ruch nacjonalistycx- 
ny, rwany faszysmem, wzrr.stał stop­
niowo we Włoszech, wobec rozwiel- 
meżnionia się tam po wojnie komu- 
nr mu. Agenci sowieccy z Rosji i Nie­
miec obfloie zaleli ttn kraj wypis*> 
esony wojną i agitując wśród warstw 
robotniczych, doprowadzili stopnio­
wo rząd i administrację państwową 
do zupełnego rozstroju. Pamiętamy 
wszyscy te altrmuiące telegramy, je 
kie nadchodziły z Włoch o lada dzień 
wybuchnąć tam mającej rewolucji 
bolszewickiej. Długotrwałe strajki po­
lityczne, stosowanie bczwzględzago 
terroru wota* szerokich warstw lud­
ność7 i jednostek samoraądowych— 
wyprowadziło wre&zcie z cierpliwości 
ogół narodowy tego społoflzcńetwiu 
Brąd praewatnie bezsilny nie mógi 
postawić należytej tamy temu roz­
strojowi, córa* więcej natomiast siły 
znajdował r.unh, oparty o ideę samo- 
pomocy. IDt ergiczna walka faszystów 
r cią^Iyu i bezrobociami, nierais eko- 
■omiozoie zupełnie nięumotywowa- 
nymi, zjednała sohin uznanie szero­
kich warstw ludności, poczynając od 
sfer robotniczych.

' Czając się w ostatnich czasach na 
sile fasryści sięgnęli wreszcie po 
władzę. Wódz ich, Mussolini, zmob - 
b.zowsł tłumy swych zwolenników, 
zorgunizowanych na sposób wojsko­
wy, zajął Rzym i spowodował wpa­
dek ostatniego gabinetu, raicnowany 
przez króla premj«rem.

Trudno przewidzieć obecnie, jak 
zamach faszystowski wpłynie na dal­
szy rozwói wypsdków we Włoszech. 
Można jedynie stwierdzić, że ratknja 
żywiołów umiarze w anych, dążązyah 
do wprowadzenia ładu i porządna 
w Łtosunki wewnętrzne państw, zde­
zorganizowanych wiebrżeniami stron­
nictw lewicowy oh, przejętych w po­
ważnym swym odłamie komunistycz­
nym myślą wprowadzenia rewolucji 
wszechświatowej, wszędzie bierze gó­
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rę w pierwszorzędny sh państwach 
europejskich. Zwycięstwo żywiołów 
narodowych daj® się zauważyć we 
Franeji, gdzie Briane» zamienił Poin­
caré, w Anglji, gdzie L. Gsorge ze- 
stał zastąpiony przez konserwatystę 
Bnnar Law’a.’Nkj jaskrawiej wypadło 
to zwycięstwo we Włoszech, gdzie 
zastało osiągnięte niejako ztmachem. 
Sądząc z dotychczasowego. przebie­
gu tego przewrotu, rsnżnaby przy­
puszczać z niektórych objawów, £9 
zamach faszystów nosi pewne obja­
wy dyktatury partyjnej, wraz z jej 
nietolerancją polityczną. Możnaby to 
jednak uważać za pewne cechy chwi­
lowego upojenia się zwycięstwem. 
Jeżeli jednak stronnictwo faszystów 
utrzyma* się czaj dlutizy przy wła­
dzy, zmuszone zostanie do pewnej 
kompromisowości i objawy te praw­
dopodobnie znikną.

Daje się to zauważyć jut w nrze- 
mówienin programowym Mnssolinie- 
go, który oświadczył, że nie będzie 
dążył do popierania n^dew^zystko 
prądu szowinistycznego. Głównym 
jego zadaniem nu być skierowanie 
wszystkich wysiłków, w celu spro­
wadzenia snnacii finansowej państwa. 
Uznał również uowv premier ko­
nieczność wykonania zobowiązań, 
powziętych w Rapallo w stosunku 
do Jugosławii. Wyprą wadzić s-ąd 
można wniosek, że zapędy imperja’i- 
styczne, przyp Bywano faszystom 
przez *TWroły kwicowe, nie odpo- 
wiadają w eałej neini rzeczywistości. 
Więkfzość narodowa przyjęła nowo 
rządy z urnaniem.

TELEGRAMY.
Przeciw agitacji anty-fińskiej.

RYGA, d. 3.11 (Pat. — Iskrowe). 
Rsąd fiński zwrócił się do rządu so­
wieckiego przeciwko egaj stancji 
w Piitertburskiej szkole wojennej 
specjalnego wydziału fióskngo, w któ 
rym wykładają i przygotowują się 
sspiedzy i zdrajcy stanu fińscy.

Odszkodowania-memieckie
BPRLIN, 3.11 (Put—Wolff.) B«»- 

dy Francji, Anglji, Włoch, Belgji, 
i Japonii powzięły projekt zmierzają­
cy do zniesienia istniejące; w Niem- 
ecech Komisji Kontrolnej, zamiast 
której ma być wprowadzona Komisja 
Gwarancyjna, która zajmowałaby się 
sprawą odszkodowań.

Rząd niemiecki wyraził zgodę na 
rokowania w toj sprawie.

0 współpracę Anglji 
z Francją.

PARYŻ, 3.11 (Pit.—Havas). „Pe 
tit Parisien” donosi, że ambasador 
francuski w Londynie Saint Stulaire 
odbył dłuższą konferencję z Bon o ar 
Law’?m i wyjeżdża do Paryża w ce­
lu złożenia sprewor dania z jej prze­
biegu.

Lik Mfl.
W jednym z mieszkań robotni­

czych, agitator opowiadał o cudach 
swej roboty. Z tej okazji dla głosi­
ciela dobrobytu rzekomego, znalazł 
się i pocsęaiunek suty. Nic dziwnego, 
że wesołość ogarnęła całe towarzy­
stwo. Jeden tylko chłopiec siedmio - 
letni, głęboko zamyślony — nie brał 
udziału w śmiechu. Wzrok jego smut­
ny ślizgał się łzawo po biesiadnikach 
i lęk dziwny, ujawniał się w oczach. 
Spostrzegł to ojciec.

„Ludwiś, chodź tutaj ! Co tobie 
oynau? czyś chory? Co zapragniesz, 
to m&sz. U oranie eleganckie, zabaw­
ki i cukierek się znajdzie. W<zak 
mam pensję dobrą — to mi wszystko 
starczy. Powiedt—czego chcesz?” tak 
szeptał czule, do dziecka zaniepoko­
jony rodzic.

Nie, Tatusiu, nic... jabym się 
chciał zapytać Ciebie o juduą rzecz, 
aie się boję... łych panów J wskazał 
na towarzyszów rozbawionych. — Ci 
się roześnneh!

Prosimy — niech się kaw akr n;e 
krępuje.

Boonsr Law pragnie ścisłego po­
rożu miania z Francją. Jednakże Saint 
Stalaire będzie miisiał się udać do 
Paryża po nowe instrukcje i dopiero 
wtedy odbędzie konferencję z Lor­
dem Curzonem w sprawie stanowiska 
Acglji w sprawie Traoji.

Przesilenie w Bawarii.
MONAOHJUM 3.11 (Pat.—Wolff). 

Dzienniki donoszą, że prezydent mi­
nistrów zwrócił się do Sejmu z do­
niesieniem, iż zamierza ustąpić.

Przewrót faszystów we 
Włoszech.

WIEDEŃ 3.11 (Pat.—W.B.K.). Do­
noszą c Rzymu, że na wczorajszym 
posiedzeniu włoskiej Rady Ministrów 
Mussolini zaznaczył, iż według ostat­
nich doniesień, sytuacja na prowincji 
staje się normalną.

RZYM, 3.11 (PAT. — Stefani). 
Ambasador Sforza w odpowiedzi na 
depeszę Mussoliniogo oświadczył, że 
bezwarunkowe postanowił ustąpić ze 
stanowiska ambasadora Włoch w Pa­
ryżu.

Decyzja ta podyktowana zostajs, 
jak pisse ambąjador Sforza, jedynie 
troską o zmniejszenia trudności nowe­
mu rządowi włoskiemu.

RZYM 3.11 (Pat. — Stefani). Fa­
szyści przybyli z prowincji do Rzy­
mu, powrócili do miejsc swojego sta­
łego samtaszkfluta.

Faszyści zamieszkali w Rzymie, ' 
zostali zdemobilizowani.

Bonnar Law o przesile­
niu włoskim.

LONDYN 3.11 (Pat. — Reuter). 
Ltw w odniesieniu do poetyki aa- 
granicznuj powiedział, że otrzymał 
depesze od Mujsoliniego z zapewnie- 
n.em szczerej przyjaźni i odtelegra- 
fował mu, podkreślając przyjaźń Angiji 
do Włoch oraz usługi Włoch w wiel­
kiej wojnie światowej.

Sprawa Bliskiego Wschodu
LONDYN 3.11 (Pąt. — Reuter). 

Z Konstantynopola donoszą, że Wiel­
ka Porta nie wyśk żadnych delega­
tów na konferencję w Lozannie,

Rząd konstantynopolitański podał 
się dymisji.

ANGORA 3.11 (Pit. — Reuter). 
. Zgromadzenie Narodowe postanowiło 
nie uznawać żadnych układów ani 
koncesji Rządu Konstantynopolitań- 
ł kiego od 16 marca 1920.

KONSTANTYNOPOL 3.11 (Pat— 
Haw&s.) Zgromadzenie Narodowe w 
Angorze dnia 1 listopada przyjęło na­
stępujący wniosek:

■ Od dnia 16 marca 1920 reku i po 
wieczne czasy rząd narodowy apoczy 
wa y ręku Zgromadzania Narodowego.

Żadna inna forma rządu nie będzie 
uznaną, jak również nią będzie uznánu 
osobiste panowanie.

Dziecko patrząc śmiało, mówiło:
— Tatusiu czy pamiętasz, jak 

Cię moskale wtęzili, za politykę w 
więzieniu cytadeli, ij?,k O:ę wywieźli 
na Syherję de kopalny, przykuli do 
taczek, a ty Tatuś*u, z patyków po- 
kryjomu zrob-łeś krzyż i modliłeś się 
do niego... o powrót do kraju! Jak 
tęskniłeś za ziemią Polską i dla Niej 
się poświęcałeś, aby ją wyrwać z rę­
ki ruska ciemiężcy, » dziś... kiedy 
Bozia cudem dała nam Ją — ty za­
miast dziękować po uci&czoe z ka­
torg, że jesteś wolny w swej Ojcnyź 
nie, Ty, drwisz z kościoła, t.y, pra­
gniesz z powrotem wroga, abym i ja, 
jak dorosnę, cierpiał, w śniegach 
i był niewolnikiem pod koutem kp- 
zacko-bolszewiekim lub niemieckim. 
Ja, twój ukochany synek... będę znów 
tęsknił w katorgach za Polską, Tatu­
siu ! Csemu nie kochamy się w dtsw 
dziwej jedności wszyscy! — Csemu 
nie bronuuy nią kraju drogiego, 
a wiśnią dzielimy się lak niegrżecc- 
ne'dzieci? Wszak sam mówiłeś i kar 
ciłeś nas za kłótnie w domu? Tatu­
niu ! Czy tam, modląc się w podzie­
miach lodowych—tęskniłeś za partią, 
czy za Polską i kogo więcej kocha­
łeś?! Czemu oałowułeś ziemię na

Zoltanie utrzymany Kalifat Kon­
stantynopolitański w rrkioh rodziny 
Oamanidów

Atoli Zgromadzenie Narodowe wy­
biera księcia, która dzięki swema 
charaktarnwi i zaletom moralnym oka- 
że się godnym tego stanowiska.

Wokół w PolÄ
Wyższa szkoła wojenna 

w Warszawie.
WARSZAWA, 3.11 (Pat.) Dsiś 

odbyło sięf otwarcie wy&szej lakoly 
wojennej w Warszawie.

Pieniądze Gdańskie.
GDANSK, 3.11 (Pat.) Senat gdań­

ski æ powodu braku waiuiy w w. m. 
Gdańsku postanowił puścić w obieg 
specjalne pieniądae miejskie w ilości 
360,000.000 mftkek. /

Wobec tfjo, że Rada Mitjika, 
miała już podobuj projekt przygoto­
wany, przyjęła go przeciw głosom 
polaków, noojalistów i komunistów.

Pieniądae te gwarantowane są 
całym majątkiem Wolnego Miasta.

Jak głosować.
Kto otrsyKa kartkę z wydrukowany­

mi liczbami rwej listy, nsleży z niej 
wyciąć jeden numerek w teu spoąób, aby 
w środku każdej kartki figurowała liczba.

Jedną kartkę należy .zostawię dla 
riebie a resztę rozdać sąsiadom Uda­
jąc się do lokali wyborczego, każdy 
wyborca powinien mieć przy robie kartkę 
z liczbą swej listy i wręczyć ją przy 
głosowaniu w kopercie otrzymanej od 
Komisji Wyborczuj.

O ile drukowanych kartek nie wy- 
ita^czy dla wszystkich wyborców nale­
ży wziąć kartkę białego papieru i na­
pisać ua niej numer swaj listy.

Takie kartki są również ważne jak 
i drukowane. Na kartkach nie wolno 
robić żadnych dopisków, w przeciwnym 
ratie głos podany przez wyborcę zosta­
nie unieważniony.
ceeeeiDicna v »aejieewee

Odpowiedzi

Redakcji i Hdministracji.
W dziale tym udzielamy wszelkich 

odpowiedzi na postawione nam pytenia.

St. Ptni A. Mirosfawskig. Za sło­
wa życzliwe dziękujemy. Do życzenia 
zastosowaliśmy się, .Wobsc obecnego 
wzrostu i rozwoju „Kwjera* w szero­
kich sferach nie stanowiło to nam żad­
nej, jak Pani wiadomo. różnicy.

Sz. Ptmu PtofroK't W. Za słowa 
zachęty bardzo dżjękujtamy. słusznie pan 
zauwúžu, że właściwie „Kurjer” w tym 
uamym był kierunku prowadzony. Wy­
jątek stanowiły czasy Moraczew^zezyzny 
i bezpośredni po nich okres.

St. Panu Híitífg. 80 proc, podwyż­
kę na lokale przemysłowe ściąga już 
obecnie w Płocku bardzo wieU gospod.

granicy, z pokrwawiony mi stopami, 
tyło mil przeszedłeś, aby wrócić do 
swoich, do Oiczyzny, z tułaczki da­
lekiej—kochałoś Ją, prawda! A dziś 
Tatuniu, esy tego żsłujesz, że tak przy­
takujesz temu złemu p«nu, co cię 
namawia do walki ze swymi? Po­
wiedz! Ja się boję jutra! Czy te 
iskierki dawno, o których opowiada­
łeś z dumą patrjoty—to było... kłam­
stw^? Czyś Ty dziś już nie Polak- 
Katolik*?

Mileztjnie zakgło. — Towarzysze 
w miarę pytań dzieci if poważnieli. 
Jakaś myśl budziła przeszłość—daw­
ne ideały—łza zaśmieciła w oku. — 
Głowy pcohylili. Ojciec pochwycił 
Ludwina—przytulił do piersi, zwrok 
utkwiwszy w obrazku Marji Często­
chowskiej, mówił:

— Bóg mi przez Twoju usta 
zesłał przestrogę! Synu, nie będaierz 
tułaczem tak jak ja byłem. Nie ohcę, 
aby dzieci moje misły mnie przekli­
nać zr zdradę kraju ! Synu ! tam na 
północy, inko kutorżnik, kochałem 
kraj ; wiara ran:e uzdrowiła i dziś Sy 
nu — kocham to samo — będę dążył 
do zgody—a waśnie, porzucimy par­
tyjne, za pizniądre wroga podiudzsne, 
dia przyszłości naszej i waszej!

Sz. Panu mec. Pilifoutskitmu. Z* 
uwagi i matarjały dziękujemy — wyk«* 
rzyaśamy je.

Sz. Panu JR. Dziękujemy za slnsza« 
uwagi. Skorzystamy z nish. Hipokry* 
zja i fałsz.

Wyborcy pamiętajcie!
Kartki z numerem 12 są dru­

kowane w kolorze czerwonym 
dla odróżnienia od innych nu­
merków i są ważne-

Kronika Płocka.
IIŁBZiHL

L1STÖPAD.

KALENDflrtZYK,
Niedziela. Zacharjasza 

Im. sl. .Sławomira
Poniedziałek. Leonard* 

Im. sł.Wszewłada

Przepowiednie Meteorologiczne 
ijaálug deatych tmytiycsnych s lal stfatońth

Od I do 15 deszcze, od 15 do 18 pogoda 
względna, do końca miesiąca dni lOchmU' 
rne, przymrozki i śnieg.

■■ Dla dzlaoi i młodik ży. Aby na­
sza dzia'we i młodzież tym lepiej sz* 
pamiętata dsleń 5 listopada r. b., j*a 
ko dzień wyboiów do sejmu i aby 
pogłębiła w sobie umiłowanie Ojczy*'. 
ny i poświęcenie dę dla niej. Kato­
lickie T-stwo Przyjaciół Młodzieży * 
Dzieci urządza nad swycznjne zebra­
nie, podczas którego bidzie wysta­
wiony obrazek patrjotyezny pod nu«' 
wą MWieszczy sen”.

, Zebranie to zapowiedziane na tf 
niedzielę, na godzinę 3 po południu*

Karty wejścia płatne ód mk. 200* 
Dzieci Kółek kcrsiy stają z ustępstw*

Zebranie to odbędde się na sah 
»Przyjaciela“ w gmachu po — Ben*' 
dykty ńskitn.

Karty wejścia można nabyć wcz*^* 
niej przy wejściu na salę.

= Potxta a wybory. Kiorownifc 
poczty w Płocku płosi nas o saun#* 
ozenie, ze w dniach 5 i 12 b. tu.. b 
j. w dni wyborów do Sejmu i S*nJ' 
tuj poczta, telefon i telegraf bęUŻ 
czynne dzień cały.

M Do Intęliganoji pracującej Ni*“ 
świadomość i brak stanowczej decf' 
zji, na iaką listę oddać głos, jest do* 
wedem niewyrobienta politycznej??' 
Trudno sob e wyebraziď aby intelf 
gencja pracujące była zupełnym 1^' 
kitm w sprawach politycznych i d* 
orjentowaia się w ideach i 
wygłaszanych przez poszczegóJU'.' 
ugrupowania. Á więc brak decyłjł 
w ostatecżnej chwili co du poparci* 

,tej lub jij3?j listy kandydatów 
posłów, tłuinaesyć można tylko fcpr 
tją, biernością i lenistwem myśli-

Otrsąśnijmy się z apatji, pr*U 
stąpmy masowo do urn w dniach £ 
i 12 listopada i spełnimy obowią*9* 
obywatelski.

Ludwiś zarzucił rączęta wo’«0*® 
szyi Ojca i przytuliwszy rozjaśuio°’ 
twarzyczkę do Niego—cało w uł :

.Dziękuję Ci, dziękuję! My ter.ł, 
prawdziwi pa^rjoci polacy — będi,e' 
my bronić Oj czyny przed takimi P?' 
nami, iak ten... co tu przyszedł, d‘( 
własnego szczęścia. My Jej n>c dautf ’

Agitator przerażonym w-roki*?* 
objął już nieprzychylne ku 
Spojrzenie i pod wyrzutem autni*0’ 
spuścił uosy, a tyłem cofpąc się, 010 
wił nieprzytomnie:

— „Przeklęty jestem! Zdrajca 
A ono... polskie prawdziwie dzieci^ 
wydało... ten wyrok. I ja... mam y 
na i on... mnie przeklnie i pedłosC"' 
moją! — Poprawy ohcę, Boże!

Wybiogi, kierując cię ehwiejc.*111 
krokiem... pod krzyż. u

Ressta uściskała chłopca. Mil?!" 
kraju rozbudziła patrjotrum 
siach zacnych ludzi — i lęk d*’.*^* 
wypowiedrany słowami natchn1®1? 
przyniósł jemu i d’a etoazeniu uPr 
gniony cel. . .0,

Partyjrwy zacidkli z PraTrÄ! *t<! 
wa, sustaDÓweie się nad swą 
Czy nie wieszacie pries nią 
zniszczenia' nad głowaswi włssul 
dziaci? Kraju?! Jf^r’



O
• LEWICA i PRAWICA to rozzuchwalone partyjnictwo, demagogja i marnowanie sił narodu.

i per POLSKIE CENTRUM, “B*
• składające się z Narodowego Zjednoczenia Ludowego, Stronnictwa Katolicko-Ludowego i Polskiego ^jednoczenia Miesz­

ki wy,' uznający za naczelny postulat pspX obrony i rozwoju Państwa Polskiego.
• Kto chce ładu i porządku w Państwie,
® Rozwoju rzemiosł, przemysłu i handlu
Ç Rozkwitu i spolszczenia miast,
£ t Zaniku drożyzny i pewności jutra,

S TEN BĘDZIE GŁOSOWAŁ NA LISTĘ

Niechaj każdy z nas uświadomi 
•obie doniosłość aktu wyborczego bo 
Puecież od obecnych wyborów za­
lety przyszłość Ojczyzny naszej!

— Wiat Narodowa] Partji Robatni- 
6zí ’ — odbył się w dn. 3 b. m. t. j. 
J piątek ub. Referował p. Grzy­
bowski z Warszawy, który przeciw­
stawił Chrz. Związek Jedności naro­
dowej jako stronnietwo wyłącznie re- 
Pfarentująci kapitał — stronnictwu 
R. P. R,, jednoczącemu inteligencją 
Pracującą i robotników. Lwia część 
Prse mówienia referenta była poświę­
cona umotywowaniu argumentów, 
Jtóreby zachęciły inteligencję prucu- 
l|cą de wstępowania w szeregi N.P.R.

Drugi mówca, p. Mayener, doko- 
.przeglądu głównych stroncictw 

Poetycznych, poczynając od Chrz. 
U Jedności Narodowej a kończąc 
P» P.P.S., metodą „głośno myślące­
go wyborcy, obierającego sobie stron­
nictwo“ : oczywiście wybrał N. P. R. 
Podkreślając jego ewolucyjnośó w prze 
piwiwńsiwie do rewolueyjności P.P.S. 
i stanowisko szczerze narodowe. Obaj 
^ówcy, na pochwałę ich zaznaczyć 
Psleży, nie wstydzili swego po- 
^hcdbenia od N. D. tłumacząc sece­
sję ew oluci& życia politycznego w Pol- 
s<,e, eo w porównaniu z pierwszym 
Wittem N. P. R. uwzyniło na słucha- 
’ïach wrażenie dodatnie.

Jako opozycjonista w/stąpił przed- 
•Uwieiel U.N.P. p. Maciejowski dot­
knięty osobliwie krytyką Unii przaz 
P- Ńaysnera, wykazującego w tyzs 
•Łronnictwie brak programu i wyraź- 

loTHCOwftśd, niewspółmierną z po­
łciem „CeztruiD-.

P. Maciejewski dowcipną swą re­
plikę rozbił na dwie części (ogólna 

1 poświęcona stosunkom płockim), 
Przyczy m wykazał brak samodziel- 
Jbáoi N. P. Ř. w poczynaniach poli- 
vcznyeh, poddał w wątpliwość ewo­
lucyjne stanowisko partji (strajk po­
gański)— i oddając pięknym za na­
dobne, wskazał na beznadziejność

P. R. w stosunkach płockich przy 
Poszukiwaniu mandatu.

Odpowiadąii pp. Grzybowski i Mhy- 
fcper, przyczym w dyskusji tej pjaw- 
P’ły się niektóre momenty niepotrzeb­
ni* drażniąco, co zmusiło presydjum 

wyjaśnień i proste wad. x
= Z Osmu Ludowagd. Zaznaczyć 

Wypada, że w lokalu Domu Ludo- 
^•go przy ul. Grodzkiej mieści się 
‘•krctarjat N. P. R-, który prowadzi 
*6itację polityczną na terenie Okrę-

IX i m. ňccka.

n = Bank dla handlu I przemysłu. 
Odział w Płocku powyższego bauku 
^*ezął funkcjonować od d. 28 pażdz. 
Ù, b. Bank nabył od b. T stwa Wz. 
^fedytu wszystkie aktywa i passy- 
n *• Zadaniem nowego banku jest 
Pf*edewszystkim popieranie i finan- 
J^anie przedsiębiorstw przemysło­
wych i handlowych, przy czym i prze­
mysł rolny nie będzie traktowany 
p macoszemu. Bank di» handlu 
‘ Przemysłu jest instytucją finanso* 

bardzo poważną, posiada bowiem 
b?°ło ICO filji w państwie i za gra- 

(Francja, Gdańsk). O rozwoju 
*nku świadczy ta okoliczność, že 

”’Qią4 otwierane są nowe filje.

Kierownictwo filji płockiej po­
wierzono b. prezesowi zarządu Wz. 
Kred v tu p. Jarockiego, wice-dy re­
ktorem został mianowany p. W. Ró> 
żeński.

Nowej placów□ e przemysłowej ży­
czymy powodzenia i rozwoju.

= 0 hurtownię tytunlówą Koła Pio- 
ckiogo Związku Inwalidów. J&k sio 
dowiadujemy Koło Płockie Związku 
Inwalidów stara się u odnośnych 
władz w Warszawie o koncesję na 
hurtownię tytoniową w Płocku.

W zasadzie koncesje ta już jest 
udzieloną, lecz defiuttywne załatwie­
nie sprawy zależy od tego ozy do 
poniedziałku Koło będzie się mogło 
postarać na miejscu w Płocku o kre­
dyt 30,000.000 mk., wymaganych w 
tym wypadku przez władze.

Przedstawiciele Koła mają zamiar 
w tym względzie zwrócić się dojed­
nej z płockich instytucji kredytowych.

Jesteśmy pewni, że instytucja ta, 
znana ze swej uczynności w ważnych 
dla Płocka sprawach nie odmówina- 
pewno naszym inwalidom kredytu i 
w ten sposób, nic nic ryzykując, przy­
czyni się do ulżenia smutnej doli na- 
sjiycn obrońców.

= Nowe plamo. Ukazało się no­
we pismo. Tym razem atoli nie w 
Płocku, a w Gostyninie. Jest nim 
„Głos Polski, tygodnik, poświęcany 
sprawom goołeczuo-politycmymji gos 
podarczym.

„Głos PoldKi0 hołduje zasadom 
narodewym i katolickim. Nowe pis­
mo, poświęcone jest przeważnie spra­
wom lokalnym Gostyuina i okolicy. 
Jako redaktor podpisujecie, many i 
naszym czytelnikom „Kur jera“ z 
pseudonimu Książa Ellin p. Aleksan­
der Smoleński, wydawcą jest Komi- 

J tet Redakcyjny. Druk, na stosunki 
i gostynińskie je*ït bardzo staranny.

— Zdenerwowanie czy impertynen­
cja. Odwiedził naszą Redakcję w dniu 
wesoraiszym pewien świeżo przyby­
ły d ) Płocka warszawiak i uskarżał 
się, że kupując w jednym ze skle­
pów płockich termometr, spotkało gó 
niózbyt uprzejme potraktowanie. Ku­
pując ów termometr, zastrzegł sobie, 
że gdyby był zeń niezadowolony, 
w krótkim czasie go zwróci. Istotnie 
się tak stało. Dr. orzekł, że termo­
metr nie jest ^»dawalający. Gdy 
przeto klijent w pół god dny potyka 
poprosił albo o wymianę na inny, 
albo o zwrot pieniędzy, zwrócono 
iru wreszcie pieniądze, lecz s takim 
potokiem sarkania, na jakie zdobyć 
się by mógł tylko człowiek wysoce 
zdenerwowany lub impertynent.

Ofiary.
Na wpley dla niezamożnych uczni 

I-go gimn. męak. Ku uczesania drogich 
naszej pamięci, Matki i Brata składają 
Bemowie marek 2COOO.

Na dzwony katedralno J. Kisielew­
ska mk. à00o.

Na Żałobny Krzyż ks. Okólski mk. 500. 
1000 mk. od sądu pokoju 2-go okręgu 
w Płocku w sprawie Ji K. 884/22 za 
niewłaściwe odezwanie się przez Stani­
sławę Lewandowską o Józefie Kalwa- 
sińskim.

Pokwitowainio s ofiar na dtwany 
katedralne. Lista Jê 16. a) na dzwon 

św. Zygmunta patrona miasta złożyli 
p. p:. Kazimierz Dziewanowski z Gród­
ków* 20000 mk., Gorzechowski z Dębska 
10Ö00 mk., zebrane na tacę w katedrze 
d: 29 x 22500 mk., a w uroczystość 
Wszystkich Świętych zebrano 56.300 mk. 
Razení 108.800 mk.

b) na dzwon św. Wojciecha złożyli 
ks. ks: A. Goszczyński 18.000 mk., ks. 
Wiloe.h 18.000 mk., ks A. ŚzUkicwiez 
20.000 mk., ks. Wrześiński 1O.0OO mk., 
ks.1J. Zalewski 18.000 mk , ks. Pinezek 
20.000 mk. Razem 104.000 mk.

c) na dzwon św. Stanisław* Kestki 
złożyli: Stowarzyszenie'! młodzieży pol­
skiej w Skolatowie 5100 mk., Stowa­
rzyszenia młodzieży z Chóciszewa 5200 
mk., od młodzieży parafji Załe 8400 mk. 
Razem 18780 mk.

KOMCH1ÏÎAT.
Wobec nieporozumienia, jakie zaszłe 

na wiecu Narodowej Partji Robotniczej 
w dniu 3 listopada w teatrze miejskim 
w sprawie stosunku p. Zygmunta Ma­
ciejowskiego do N. P. R. stwierdzamy 
niniejszym, ße pp. Zygmunt Maciejowski 
i Jerzy Biedrzycki zwracali się do ke- 
•miietu wyborczego N. P. R. w celu 
połączenia organizacji naszej z Unją 
Państwowo-Narodową dla wystawienia 
wspólnej listy, lecz komitet N. P. R. pro­
pozycji tej nie przyjął.

Płock, 3 listopoda 1922 r.
Komiiet Wyborczy N. P. R. 
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„Polskie Cřntrnm“ =——■ 
== na Mazowszu Płoekim.

Z Skrwilna (pow. rypiński).
Odbył się tutaj wiec „Polzkiego 

Centrum’’ w lokalu Straży Oguiowej 
Ochotniczej. Przemawiał red. Sieciń- 
ski, który progrtmem swym zainte- 
re ował bardzo tysiączny tłum ludu. 
Obecna na w 3cu lewica próbowała 
przeszkadzać, a nawet jakiś, nihy to 
inteligent, wdarł się na mównicę 
i próbował przemawiać, lecz mu nie 
pozwolono!

Przemawiał też p. Józef Bańka, 
który wystąpiwszy przeciw lewicy, 
wykazał, jak ona usiłuje lud obała- 
muclć i ogłupić, byle dorwać się do 
władzy.

Okrzykiem: Niech żyje 12 ka, 
wiec zakończono.

Odwiedzono też wsi Rudę, Sk&- 
dze ry i Orsrulewo.

Wszędzis tam stwierdzono zdro­
wego ducha narodu o nastroju wy­
bitnie sympatycznym dla „Oentruur*. 
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Głosy czytelników.

Ruiny un MMiî
Szanowny Panie Redaktorze!

W interesie spraw miejskich racz 
pomieścić niniejszych słów parę:

Pewno ugrupowanie polityczne, 
które od nńedawna zaczyna wykazy­
wać rzekome riąntereso wanie się 
sprawami miejskimi, daje nam dowo­
dy, że albo sobie żartuje, albo nie 

zna się aa nich zupełnie. Oświadcza 
tedy, że dążyć będzie de zmiany 
stosunków w naszej dzielnicy w ten 
sposób, aby procent ludności wiej­
skiej (70 proc.) zmniejszyć ca ko­
rzyść ludności miejskiej (30 proc,). 
To są albo kpiny, albo nieświado­
mość rziczy. Jakżeż to chce uczy­
nić? Chyba postaw>ć całą ludność 
„nab aczuość i rozazać stosownie się 
przegrupować.

Drogą, ewolucji w 5 lat tego się 
załatwić nieda; chyba tylko rozka­
zem.

Dzielnie* nasza nawskroś rolnicza 
powinna utrzymać swój charakter, 
jeśli ma pracować pożytecznie i pro­
dukcyjnie dla dobra całości Rzeczy­
pospolitej. „

Uprzemysłowienie może nastąpić 
stopn.owo, Miasta są przeludnione, 
a wieś potrzebuje również sporej 
ilości pracowników rolnych.

Dalej chce nas uizozęśiiwić Uni­
wersytetem.

To znowu kpiny -szy nieświado­
mość. Gdzież go pomieści? Gdzie 
ulokuje studentów, ciało profesorskie? 
Skąd wefmia środki na laboratoria 
i pracownie w Płocku, który się 
wcale nie buduje.

Miastom potrzeba szkół rzemieśl­
niczych, przemysłowych i handlo­
wych a nie uniwersytetów, któreby 
powiększały proletarjat inteligencki.

Na czwartym . wreszcie miejscu 
stawia kandydata miasta, wiedząc 
dobrze, że przejść nie może.

Czyniąc aluzję do żywiołów war- 
cholskich w mieście, albo sobie z nas 
kpi, albo grzeszy nieświadomością.

Płock nasz, ponumo, że zabity 
deskami i porbawiouy kolei, kpić ze 
siebie nie pozwoli, a ignorantes 
spraw miejskich da należytą odpra­
wę, choćby tylko używali tych argu­
mentów w czasie agitacji przedwy­
borczej. Mieezcsanin.
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NHDESŁFNE.

Els pttitle wplî?M tiliiE 
wiÈiïiî’îi! nul.

a przekonacie się, że tylko BERSO NA 
ebeasy i podeszwy gumowe są trwalsze 
tańsze niż skórzane 1 chronią bogi od 
itnioc .zni* i zaziębienia.,
■■■■IMEWP BT«H •»»■■«■■«■B ■■■■■■■■■•

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych).

(:) Przyjęcie pramjtra Nowaka. 
(Tal. wł ,Kur. Pł.“). Dnia 3 b. m. 
Prezydent Rady Ministrów dr. Nowak 
przyjął gen. Ž ilígowskiego a następ­
nie p. Kaz. (Ilkowskiego, przewodni­
czącego delegacji do rokowań z niem- 
cami.

(:) Wyjazd p. Skirmunta do Lon­
dynu. (Tal. wł. „Kurj. Pł.”), „Kurjer 
Warszawski donosi: No wo mianowany 
poseł polski w Londynie i minister 
pełnomocny przy rządzie angielskim, 
p. Konstanty Skirmunt wyjeżdża jutro 
do Londynu.
■•»■•»•■•••■•••••«•■•■•a*■«*
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I woli ftoœ ïïiaWa 
JM Nofti ”.

„Dziennik Płotki* lastraega iig 
praaciwko polemice na prxyuloáď 
i „Kur jorem Płockim*.

„Ooxywiście, śo o polemice a 
„Dxiennikiem* mowy być nie motel 
[■totale, róśnco poglądów, wyn kają- 
eo właśnie nietylko x xupdnic od­
rębnych ketegorji myślenia ale i zgo­
ła odrębnych sposobów działania 
pogłębiaj) nę jeaioae więcej w pew* 
■yeh momentach tak, te x caaaere 
następuje całkowita rozbieżność i stro­
ny przekonać «i«p jut prawie nigdy 
nie mogą. To tet wcale o przeko­
nanie wtedy jut nie chodzi, ale właś­
nie o dopełnienie tych różnych «dań 
ułamkowych bez zakończania, jakie 
mogą obatamuoió opinję.

A wię« odpowiedzialność »puda 
na tych, którzy dla jakichś względów 
oddali Najwyższo Dowództwo*w rę­
ce J. Piłsudskiego swymi głazami, 
którzy mając władzy jak premier Świo- 
rzyńzki, nie xdobvli si; na to by 
prieprowadxié zwój plan i program 
polityczny.

Premier Skulski powtarzamy ra­
tował swtuaej^ i ratował ją skutecznie.

Czy na opinię publiczną co do 
pokoju wpływały grupy, obejmująee 
dzisiejszy Chrześcijański Zw. Jednoś­
ci Narodowej czy te* przeciwnie 
chodby grupy lewicy to eraokać nie 
można à priori. Wszystkie grupy 
wykazują się danymi te do pokoju 
jednocześnie nawoływały.

Deficyty kolejowe i administracja 
biurokratyczna wynikają a braku środ­
ków u a inwestycje i stosowanej opła­
ty wykwalifikowanego pierwszorzęd­
nego personelu, co tłomaczy się tym, 
it sfery posiadające uchylają się 
od nałożenia racjonalnych podatków. 
Kto mówi o zadawalaniu niedroż­
nych ambicji przae tych, którym ty­
le razy opiarujo się władcę, a oni przy­
jąć jej nii obcą li tylko ze względu 
na dobro kraju — sam sobie przeczy.

Te paie zdań mucielismy dokoń­
czyć z powodu ostatecznego wyjaś­
nienia „Dxiefinika’C

Obecnie wypada nam przejść do 
owych ciągłyoh napaści na „Centrum 
Polskie4, jakie niekoniecznie znaj­
dują się ni łamaoh .Dziennika* ale 
są powtarzane przez tyeb, którżypo- 
wołali to pismo do tycia i którzy 
par force obcięliby urabiać opinję w 
duchu dla siebie przychylnym.

Otói zarzuca się .Centrum’', te 
wystawia w Płocku ludzi nie zna­
nych i dla nas obcych. Mec. «No­
wodworski, który urodził się w 
Płocku i tu skończył szkoły obcym 
nie jest. Redaktor Sieciński, którego 
.Głos Ludu* rozchodzi! się i roz­
chodzi na całym Mazo wszu w set­
kach egzemplarzy, nieznany nie 
jest. Dr Malewicz z Sierpca i p. 
Łukaszewski tez są nasi i obyd­
waj dużo dla Sierpca zrobili.

Właśnie to boli, to ci kandy­
daci są popularniejsi, wy­
mowniejsi i więcej posiadają kwa li- 
fikaoji o od niektórych kandydatów 
na innych listach.

Wreszcie zarzuca się jakieś ma­
chinacje x kartkami czy tat plakata­
mi o skasowaniu ósemki, a przeciet 
usiłuje się dostać spisy nowych 
abonentów od chłopców administra­
cyjnych, a przecież 'prowadzi irię boj­
kot ehrseśaijańzkiego i katolickiego 
„Kurjera* ca pomocą pomawiali nas 
o sprzedajnośś.

Czy to nazwać metna walką przad 
wyborczą lub konkurencją?

I to czynią ludzie, którzy sami 
uważają się ze nai etyczniej szych, 
najmądrzejszych i są kandydatami 
na posłów, reklamując się obficie.

Nie mogąc przekonać przeciwnika 
■terają się go zohydzić.

Jeszcze nie są posłem, a jut roz­
poczynają siać nienawiścią do swych 
braoi polaków i chrześcijan, starając 
«« im zaszkodzić nie tyle politycznie 
ile ekonomicznie.

To kopie przedział, jaki się łatwo 
nie przebywa z powrotem.

A to dla sprawy narodowej zba­
wiennym nie jest.

Mimo różnych horoskopów Cen­
trum będzie istnieć i w tym Sarnie 
będzie nrr.to swe poważne snaexe- 
UxO, a w następnym będzie stanowić 
kośoue parlamentu, to rozwój zdro­
wej myśli politycznej w Police z 
dniem każdym potężnieje w masach 
narodowych.

Polemizować nie będziemy, ale 
prostować niedomówienia i niedokład­
ności będziemy zawsze !
«■ntsiasnvraviBEfvaiaBawavBa

Vjd* di töi. Mmii
Minister spraw wewnętrznych prze­

słał do p p. wojewodów, p. wojewo­
dy śląskiego w Katowicach, p. dele­
gata rządu w Wilnie oraz p. kemi- 
sarza rządu na m. st. Wartiawę okól­
nik treści następującej.

> „Z otrzymanych przez urząd emi­
gracyjny min. pracy i opieki społeccs- 
nej danych od konsulatu Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Północnej w 
Warszawie wynika, to liczba udzie- 
Icnych jut przez konsulat emigran­
tom wiz i terminów stawiennictwa 
po wizy przekracza ilość wyznaczo­
ną dla Polaki na rok cBz.grzcyjny 
1922/12 t. j. do dnia 1 lipea 1923 r.

Wskutek powytszego ministerjura 
polena, aby urzędy pasportowe od 
dnia otrzymania niniejszego okólni­
ka zupełnie zaprzeaiały: 1) przyjmo­
wania od emigrantów „affidawitóił* 
do ostemplowania w urzędzie emi­
gracyjnym; 2) wt-stawiania nowych 
pasportów zagraniaznych wzoiów nu­
mer 1 i numer 2 do Stanów Zjed­
noczonych Ameryki północnej; 3) pro­
longowania oasportów na wyjazd do 
Stanów Zjednocjonych Ameryki pół­
nocnej, wystawionych zarówno przez 
krajowe urzędy posdortowe, jakotet 
przez konsulaty polskie w Stanach 
Zjednoczonych.

Powyższe zarządzenie nie dotyczy: 
s) tych emigrantów, których „affi- 
darity" przesłane były do urzęda e- 
migraoy’uet.0 ieszcze przed otrzyma­
niem uin ejszego okólnika i stemplo­
wano przez ten urząd w myśl b. Ib 
okólnika X« 83 r. b., b) tych poaz-i 

czflgólaych wypadków, gdy urząd 
emigracyjny zwrócił się do urzędu 
pasportowego o wydanie lubiprolon- 
gowaoie pasportów na wyjazd do 
Stanów Zjednoczonych.

Pragnący uzyskać interwencję u* 
rzędu emigracyjnego w sprawie 
dania lub ^prolongowania pasportu» 
winni zwrócić się bezpośrednio do 
urzędu emigracyjnego. Co się ijoty 
nie należących do kategorji emigran­
tów i nie podlegających przepisom* 
emigracyjnym (jak np. lekarze, artyści, 
kapey i t. d.) pasporty mogą im byc 
wystawione (a pominięciem trybu po* 
stępowania wy srozególnionego w okój* 
M 83) również jedynie na zasudzí* 
specjalnego zezwolenia „urzędu eczi* 
gracyjnego, dokąd te osoby winny 
się się zwracać Bezpośrednio.

Hłw przedwyborczy.
Przy urnách.

— Moje uszanowanie, panu. Szczs* 
gólny te traf, co? — Juz przy tneciii 
urnie dzi.i sie spotykamy.

— A no tak, ja jeszcze w dw® 
komisariatach i jednym okrogu prowin­
cjonalnym dzisiaj głoauję...

— Pewnie, pewnie. Dla dóbr* p**' 
tji człek się i rozerwać gotów,..

J Niébostcxyk: 0 pan kolega tutaj* 
Na taką niepogodę stare kości wl»6* 
A skądte pan przyszedł?

II Nislo^fíeyk: Ja z Powązek 
a kolega z którego okręgu?

1 Nitbostttykf la z Nowego Brudna*

Kom^art: Pańskiego nazwiska nic 
mogę zjalożó. Kiedy pai urodzony?

Nieboszesyk glosujmy: Roku Pań­
skiego 1791 !

■— Co?? — to ileż pan ma lat?
— Niby życia — mam 68.
— Co za brednie. Powinien p*a 

mieś 131...
— Tak, tak panie — &le resztę U* 

przeleżało się na ement&rzn...

Iii

I Zawiadomienie.
I W dniu 28 październiki 1922 roku

ZOSTAŁ OTWARTY

BANK
d!a Hk i Pra® s iw. 

ODDZIAŁ w PŁOCKU.
w gmachu własnym> ul. Mostowa Nb 1, (lokal 

» byłego Płockiego T-wa Wzaj. Kredytu) i załatwia 
wszelkie czynności bankowe,

Kas* banku czynna od godz 9 r. do 2 ppoł 

teste ta » ïanM il HM Ib 8

i 7 ODDZIAŁÓW MIEJSKICH.
ODDZIAŁY i AGENTURY w POLSCE.
Baranom cze, Biała Pödl. B’aiystok, Brześć n/B. 

Chełm, Częstochowa, Dubno, Garwolin, Grajewo, Grodno, 
Katowice, Końskie, Korzec, Kowal, Kraków, Kielce, Krze­
mieniec, Kutno, Lublin, Lubartów, Lida, Lwów, Łowicz, Í fi Łódź, Łuck. Łuków, Łunimec, Międzyrzec, Nałęczów, Ol­
kusz, Ojców, Ostróg. Ostrort.ee, Pińsk, Płock, Pułtusk, 

I Parczew, Podwołczysk Poznań. Radzyń, Radom, Równe, 
USomy; Siedlce, Sloním, Sokołów Stanisławów, Stołpce, 

Suwałki Skarżysko, Siemiatycze, Wilno, Włodawa, Włodzi­
mierz-Wołyński, Węgrów. Woikowyik, Włocławek, Za- 

nmość, Zd.oibunów
ODDZIAŁY ZAGRANICZNE:

« W Paryżu, 56, rue Châteandun, w Antwerpii, rue 
__ I Qaellin. w Rotterdamie, 49 Coolungel, w Brukseli, 50, 
■■■BMarché au Poulets i w Gdańsku. i

Uwadze I1« P Lekarzy.
100°|o » „SPERMIN ARS" 
Stosaje się z powodzeniem przy następujących chorobach: 
neurastenii, niemocy płciowej, neuralgjach. histerji, ogól­
nym osłabieniu, u windzie starczym, nialokrwistości (anemji), 
ostrych zakaźnych chorobach i dla rekonwalescetów, przy 
chorobach serca i naczyń,tarterjoselerozie, podagrze, chro­
nicznym reumatyzmie, djabecie, szkorbucie, Lues’ie, tyfusie, 
influencji, alkoholizmie,morfinizmie, przy ostrych zatruciach.

P. P. Lekarzom wysyłamy na żądanie literaturę.
Dział Organo-Terapjj Chemiez fj. Fj> f"r* i 9 w
no - farmaceutycznej fabryki ę Ł Wilnie 

Sprządaż we wszystkich aptekach i składach apt.
Przedstawicielstwo,

Warszawa, ul. Złota Na 14, ir. 10. Tel. 224 27.

MAGAZYN
„SFOPT“
A. W. Bursztyna 
przeniesiony został na Plac- 

Kanoniczny Ns 5 m. 6
Poleca gramofony i instrumenty 

muzyczne pA najniższych cenach.

KABEL POLOWY
okazyjnie do sprzedania około 
600.000 metrów bież, w rolkach 
po lOCO metrów. Cena niska. 
Din sejmików i kooperatyw 
ustępstwo. Witdomość: biuro 
J. Saidondorff i S*ka. Warsza­

wa, Krucza 6. Tel. 230-13.

I

Drahn« Ofliüjzenia w „Kur­
jerze Płockim" prxyjmuje 

Adminjetraeja tylke o tyle, o ile 
są zredagowane zrozumiale i sty­
listyczni-», so znakami przestan­

kowymi. Każ^y zuak pisarski 
Mozy się jako oddzielne słowo. 
Wyrazy druhewane tłusto liesy 
clę podwójni». Pierwszo ełnwo 
obowiązkowo muji być podane 
tłustym drukiem.

AAkizkankd ze wsi Łigówko 
*’ i po w. Lipno wskiego Stani-

sława Strupczewoka lat 49 *7" 
wyszła z domu dnia 9 wrześni* 
i dotąd nie wróciła. Kfoby w1j* 
dział gdzie się «xajduje zeche0 
zawiadomić syna Franoiszk* 
pod wyżoj podanym aoresehi*

poszukuję mebli używany®11 
A dobrym stanie na nrzł' 
diunie trzech pokojów z ku?* 
nią. . Dyrektor Werber — Í®' 
logjulna 28.

Zgubiono dokument wojskowi 
(tymczasowe zaświedczeri®.' 

wydany w Płocku na imię J*' 
nu P aseckiego se wsi Suehu 
dół gm. Brwilno.

7gubiono paszport, wyd 
w Płocku na imię Regiw

Pokorskiej.

lubiono paszport, wydf/i 
Da imię Hanny Dębski 

zamieszkałej w Sierpcu nil®* 
Biowarna 47.

ino’M 

chorobach płucnych 
zalecają powagi lekarki« (

„nun riotoui 

iprzeciają apteki i si 
Przyjmuje się za poradą lek*1^

Keàsktor i Wydawea: L, UmIŚaH,
VWWVMMHBrF DITOWnVVWMRHVWVWWSMVm

Kierownik liierąeki: KoMtailf BilMta-lodllisH. ■Mil« » ËïrtoüMl :I»Jm ri«skl(^s- I „S'Mfa

CE1A PR^r.UHERATY.
^Płocku miesięcznie mir. 2ji 0- — Z odnoszeniem do domu 

^miesięcznie 220)mk. — Na prowincji 2400 rok.
Zagranicą miesięcznie 4500 marek.

NMRtr pojedynczy w Płseki kcsztul« 80 mam,
Koato£w P. Keto. — MS30.

.KURIER PŁOCK!" 
dkazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel 1 ^wiąt 

z datą aa dzień następny. — ■ ■■■■—■■ 
Rękopisów redakcja nie zwraca

Xs rubrykę „nadesłane" redakcja nie kierze odpowiedzialności. 
Adres Redakcji 1 Administracji: Płock, ni. Ko!e$Jjnna^M 8. 

? d»s dla depesz Płock — .Karier". M Telefon« 125.

CENA OAOSZEN:
k.u wiersz nonpzrelu jednołamowy ne L U, iii str. mh. 
nekrologi za jeden Wiersz aunp<reta . . . - • 
Z w łczaine ogi. za jeaen wiersz noupar^lu na IV JJpi 
ÛRoszenia drobne po rak. 100 za «aidy ryras «o*** 
.brukiem pouwóinle. Najmniejsze ogłeszonis mh re* 

Oflłeszenia zagranietne • 1ÜS procent draže].
KaMe nowa po<slw»żka taryfy obowiązuje wszystki« już zlew«« °® 

aia <k dir la zmiany cen bez uprzedniego zaeintfomi

Ostrort.ee

